MAOIN DO A AENT E PETE 


za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekścia 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- - 
jących a 5gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 


| CENY OGŁOSZEŃ: 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 4 tel. 5-88; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-74; 


OWE ul. 3go Maja 5 5, tel nr. n NAZCA bz nr. 8, e skad. GRODZIEC, a: SP s: 16. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny wej. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi. miesięcznie 


2.00 
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakcceji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 


- Vlicepremjer Zawadzki 0 konieczności wzmożenia 


ofiarności na rzecz bezrobotnych. 


WARSZAWA, 16. 6. (wł.) Dziś 
w gmachu prezydjam rady mini- 
strów odbyło się likwidacyjne posie 
„dzenie naczelnego komitetu do zwal- 
'ezania bezrobocia. 

Dłuższe przemówienie wygłosił 
wieeprem jer Zawadzki, zaznacza jąc, 
że Smazóność komitetu nie została 
rA KOAT gdyż mimo. likwidacji, 
'na jesreni powstanie nowy komitet, 
którego działalność będzie znacznie 
rozszerzona. 

Już dziś projektowane są nowe 
Świadczenia a ofiarność społeczeń- 
stwa musi się wzmóc, wałka z bez- 
roheciem jest bowiem jednem naj- 
EERE ANEA SRESER DZ SOA OWE DÓZZA 


MIN. ZARZYCKI W ZAGŁĘBIU, 


„Jak się dowiadujemy, podczas swego 
pobytu w Zagłębiu Dąbrowskiem w, 
dniu 20 bm. minister przemysłu i han 
dlu Zarzycki zwiedzi kopalnię „Saturn“ 
i „Hutę bankową”. 

MARSZ. PIŁSUDSKI OBJĄŁ =PROTĘ 

KTORAT NAD MANIFESTACJĄ 

ŚLĄSKĄ. 


WARSZAWA, 16. 6. (wł? Marszalek' 


‘Pilsudski objął protektorat nad wielką 
manifestacją, która odbędzie się w nad 
chodzącą niedzielę w Łodzi w zwiazku z 
.10-tą rocznicą przyłączenia Śląska do 
macierzy. ; 
SoSe A 
KONWENCJA POLSKO-BELGIJSKA 


WARSZAWA, 16. 6. (PAT) — Doko 
nano wymiany dokumentów ratyfika 
cyjnych konwencji między Polską a 
.Belgją w sprawie ekstradycji i pomocy 
sądowej w sprawach karnych. Wymia 


. ny dokumentów dokonali ze strony Pol 


ski podsekretarz stanu w M. S. Z. Beck, 
ve strony Belgji — poseł belgijski w 
„Warszawie baron de L'Fsceaille. 


KONCERT PADEREWSKIEGO 
W RADJO. _ 
/. WARSZAWA. 16. 6. (PAT). — Pol 
skie radjo transmitować będzie w sobo 
tę 25 bm. koncert paryski Ignacego Pa 
derewskiego. 


ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. 


WARSZAWA, 16. 6. (wł.) Władze na- 
ezelne przygotowują wielki zjazd de- 
p związku strzeleckiego z całej 

olski. ' 

Na zjazd zaproszeni będą członko- 
wie rządu i wybitni działacze. 

——0y0— 
PODRĘCZNIKI SZKOLNE STANIE- 
JĄ. 

WARSZAWA, 16. 6. (wt) Licząc się 
z ciężkiemi warunkami, wydawcy pod- 
ręczników szkolnych, postanowili obni- 
żyć ceny książek szkolnych od 29 Jo 40 
proc. 


OBŁAWA NA TERORYSTÓW. 


WARSZAWA, 16. 6. (wł.) Policja do- 
konała dziś wielkiej oblawy na nliey 
Franciszkańskiej, Wołowej, Św. Jer- 
skiej i przyległych. Aresztowano 200 
psób. Obława jest wynikiem konsekwen 
tnej walki z terorystami, operującymi 
w dzielnicach handlowych stoliev. 


ważniejszych zagadnień. 

Rząd przystąpił do rozpatrzenia 
szeregu projektów nowych opodat- 
kowań na rzecz bezrobotnych. 


Po przemówieniu wicepremjera 
„zabrał gios prezes Kiarner, przewod 
niezący naczelnego komitetu, który 
jego skreślił działalność. 


Wystąpienie Niemiec z ligi narodów. 


UCHWAŁA KOMUNISTÓW I HITLEROWCÓW: W PRUSACH. 


BERLIN, 16. 6. Sejm pruski przyjął? 
głosami hitleroweów i komunistów 


wpiosek frakcji komunistycznej, zwra- 


cający się do rządu Rzeszy z wezwa» 
niem, aby niezwłocznie zgłosił wystą- 
pienie Niemiec z ligi narodów. ` 


zamach bombowy na ojca 


z powodu różnic politycznych. 


WTEDEŃ, 16. 6. (PAT). Z Grazu do- 
noszą, że wyjaśniła się zagadka zama- 
chu bombowego, dokonanego w dniu 23 
kwietnia br. przeciwko byłemu burmi- 
strzowi Hochstrasserowi. Wskutek wy- 


buchu bomby  Hochstrasser poniósł 
śmierć. 
W dniu wczorajszym aresztowano 


syna Hochstrassera, słuchacza medycy- 


ny, pod zarzutem dokonania zamachu. 
Jak donoszą dzienniki, między ojcem a 
synem panowało ciągłe nieporozumie- 
nie, ponieważ ojciec potępiał przekona- 
nia polityczne syna. Stwierdzono, że 
młody Hochstrasser zakupił tuż przed 
zamachem u robotników pracujących 
w kamieniołomach, materjały wybu- 
chowe. 


Lotnik nie wysiadł na Azorach. 

LONDYN, 16. 6. (PAT) — Firma 
Anglo - Sachson Petroleum Comp. o0- 
trzymała dziś wiadomość od kpt. Wil 
sona, że statek „Cireeshell*, na którym 
znajduje się Hausner, nie zawinął do 
portu na Azorach, lecz omijając je, kie 
ruje się wprost do zatoki meksykań. 
skiej. 

« Okazało się, że Hausner jest jeszcze 
zbyt wycieńczony, aby mógł wysiąść na 
Azorach i innym statkiem odp!?ynąć da 
Nowego Jorku, wobec czego: zdecydo- 
wał, że dojedzie do Florydy. skąd sama 
lotem odleci do domu. 


MUSIMY RATOW U NARODY — WOŁAŁ MAC DONALD NA KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ. 


LOZANNA, 16. 6. (wł.) Dziś nastąpiło 
otwarcie kenferencji w sprawie edszko 
dowań wojennych. Z 

Pierwszy zabrał głos Herriot i pro- 
ponował obranie przez aklamaeję na 
przewodniczącego Mae Donalda. Zer- 
wała się burza oklasków. Mae Donald 


podziękował za wybór, poczem odbyło 
się wyznaczanie miejse. Po stronie le- 
wej Mac Donalda siedli czterej dele- 
gaci angielscy, dalej zasiadł von Papen. 
Po stronie prawiej od Mac Donalda 
zajął miejsce Herriot z delegacją fran- 
cuką, nastepnie delegacja włoska, pol- 


Smierć za zamach na Mussoliniego. 


WYROK TRYBUNAŁU W RZYMIE. 


RZYM, 16. 6. (PAT). Dziś w specjal- 
nych trybunale ochrony państwa od- 
kyl się proces przeciwko Angelo Sbar- 
dellotto, oskarżonemu o usiłowanie doko 
nania zamachu na szefa rządu włoskie- 
go. Jak wynika z aktu rozprawy i z ust- 
nych i piśmiennych zeznań oskarżone- 
go, złożonych w czasie śledztwa, dzi- 


łał on z nakazu związku antyfaszystow 
skiego i w porozumieniu z t. zw. „Fuor 
uscili*, Tarcihianim Cancareli i Richio- 
nim. Sąd po wysłuchaniu przemówie- 
nia prokuratora skazał Sbardellotto na 
karę śmierci. 

Wyrok został natychmiast wykonany. 


Nieostrożny milioner zastrzelony przez psa. 


BERLIN, 16. 6. Właścieiel wielkich 
zakładów przemysłowych  „Kabelwer- 
ke“ pod Kolonją, miljoner nadreński 
Maks von Guillaume, był zapalonym 
myśliwym. 

Przed paru dniami wyjechał 60-let 
ni fabrykant de mie;scowości Remagen, 
gdzie posiada własną wille. aby zapoło- 
wać na pobliskiem jeziorze na dzikie 
kaczki. Na polowanie zaprosił kilku 
przyjaciół, 

Po powrocie z pierwszej wycieczki 


ua jezioro zupełnie niespodziewanie 
zginął Guillaume wśród tragicznych o- 
koliczności, wskutek wystrzału z dubel 
tówki. 

Nabita broń była oparia o fotel. — 
Fabrykant  pieścił się z ulubionym 
psem. Wśród tych igraszek pies nastą- 
nił łapą na eyngiel fuzji, która wypali- 
ła. Cały nabój śrutu ugodzi! miljonera 
w pierś i położył ga trupem na miej- 
scu. y: 


SIOSTRY MORDERCZYNIE. 


BERLIN, 16. 6. Mieszkańcy miastecz 
ka Burg wstrząśnięci zostali straszną 
zbrodnią, dokonaną przez dwie kobie- 
ty w biały dzień na rynku. 

Trzy siostry Pege, z tych dwie za- 
meżne, żyły od dłuższego czasu w nie- 
zgodzie. Rano Anna Hamel pokłóciła 
się w fabryce ze swą siostrą Elżbietą, 
panną, która zagroziła jej, że ją zabije. 

Hamelowa obawiając się wyjść pod 
czas przerwy popołudniowej z fabry- 


ki, poprosiła męża, aby jej towarzyszył. 

Gdy doszli do rynku, mąż udał się 
do pracy, pozostawiając żonę samą. — 
Wówczas Elżbieta w towarzystwie dru- 
giej siostry nożami zasztyletowały Ha- 
melową na oczach tłumów ludzi, zebra- 
nych na rynku. 

Obie morderczynie zostały dotkliwie 
poturbowane przez wzburzony tłum ko 
biet. - 


ska ita. 

Po obu stronach, wzdłuż stołów re- 
zyduje prasa. 

Głos zabrał prezydent związku szwaj 
carskiego Motta, pozdrawiając obec 
nych i zachęcając do pracy. Twierdził, 
że o ile konferencja skończy się fia- 
skiem, to będzie to klęska dla wszyst- 
kich narodów. 

Po prezydencie Motta powstał Mae 
Donald i w języku angielskim wygło- 
sit mowę programową. Zastrzegł się, że 
kenferencja w Lozannie poruszy nietyl 
ko sprawy odszkodowań wojennych, 
lecz bedzie dotyczyła również rozbroje= 
nia, oraz ustali program przysełej ken: 
ferencji światewej w Londynie. 

Mae Donald wzywał deltzatów, aby 
dołożyli wszelkich starań w celu zaże- 
gnania kryzysu i ratowania Świata, 
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
na świecie przewyższyła już 5 miljo 
nów i narazie nie widać odprożenia. 
Ubóstwo wzrasta, majątki narodowe 
maleją, a handel się kurczy. Zmiany 
rządów, ustrojów i coraz częściej wyku 
chające rewolucje nie przyjoszą popra 
wy. Zło tkwi głębiej, niż to sobie Wyo. 
brsżają niektórzy politycy. 

Przemówienie Mae Donalda zostało 
serdecznie przyjęte w kołach konferen 
cji. żywe komentowany jest ustęp prze 
mówienia, w którym podkreśli] on ko- 
nieczność pacyfikacji świaia, zabezpie- 
czenia narodom okresu, w którym nie 
byłoby niepokojone obawą wojny i po- 


„głoskami o wojnie, oraz ustęp, w ki- 


rym oświadozył, że konferencja łezań- 
ska będzie musiała się zająć tą sow- 
wą. 
Następne posiedzenie plenarne wy» 
znaczono na jutro. Spodzicwane jest 
przemówienie kanełerza v. Papena. 
Na dzisiejszem posiedzeniu konferen 
cji Mae Donald zapwnał ministra Za- 
leskiego z kanclerzem v. Papenem. 


Str. 2 


Kto wygrał na loterji? 


WARSZAWA, 16. 5. 

30.000 zł. na Nr.: 75168. 

1.000 zł. na Nr.: 19390. 

500 zł. na Nr. Nr.: 124309 134342. 

400 zł. na Nr. Nr.: 44747 54574 
53785 60507 77241 142515. 


300 zł. Nr. Nr.: 285056 45702 
55140 50084 28506 120420 123613 


133617 142641 147438 102213 107635. 

250 zł na Nr. Nr: 4518 17911 
388943 50361 58704 856.9) 67745 
1065680 121154 123663 135158 16 7012. 

200 zł. na Nr. Nr.: 2051 2925 7455 
9386 9978 14638 17792 13024 20818 
91488 29950 292444 25350 20798 26394 
96095 27899 23907 31496 32088 35020 
39386 41863 43556 45987 46182 47004 
40979 49926 91591 51644 03948 66359 
66615 68462 72847 74806 0910 80081 
83416 83459 34006 85374 59878 90160 
90338 96851 97045 99559) 102631 
108822 104333 105808 105235 106695 
108112 117373 117086 119096 119147 
125145 128860 129908 151919 13293 
137001 159975 146742 145751 140204 
150185 155508. 


WYROK ŚMIERCI. 


BRZEŚĆ n-Buyiem, 16. 6. (PAT). — 
Grodzieński sąd ckręgowy, na sesji wy 
jazdowej w Prużanie, rozpatrywał spra 
wę Jana Kota, oskarżonego e zamordo- 
wanie matki i brata, celem zawiadnię- 
sia ich majątkiem. Sąd skazał Kota na 
kare śmierci przez powieszenie. 


PRZYJĘCIE W AMBASADZIE POL- 
SKIEJ W LONDYNIE. 


LONDYN, 16. 6. (PAT). — W :unba 
sadzie polskiej odbył się wczoraj wie- 
ezór muzykalny; który zgromadził lez 
ne grono osób z pośród korpusu dypło 
matycznega i sfer politycznych i towa 
rzyskich Londynu. 

Obkeene były także kuzyaši króla, 
księżniczki królewskie Hełena, Wikto- 
rja i Marja Luiza, 

Wykonawcami byli Arlur | Rubin- 
stein i Pawcł Kochański. s 


NAPADY NA POCIĄGI Z WĘGLIEM 


ESSEN, 16. 6. (PAT). -- W Zagłębiu 
Ruhry powtarzają się coraz częściej na 
pady bezrobotnych na transporty wę- 
glowe. Ostatnio w Gelsenkirchen grupa, 
złożona z około 106 ludzi, zaalakowała 
pociąg weglowy, ' zatrzymała go i w. 
przeciągu kilkunastu minut wyładowa 
ła przeszło połowę wagonów, wywożąe 
zrabowany wegiel na ręcznych wóz- 
kach. 

SAMOBÓJSTWO UCZNIA SZKOŁY 
POWSZECHNEJ Z POWGDU NIEDO 
STATECZNEJ NOTY W ŚWIADE 
OTWIE. 


LÓDŹ, 16. 6, — Dziś rano podczas uro 
rzystego rozdawania świadectw w szko 
le powszechnej przy ul. Drewnowskiej, 
wydarzył się straszny wypadek. 

Wśród uęzuiów znajdował się 14- 
letni Władysław Olesiński, który na 
świadectwie otrzymał z jednego z przed 
miotów notę niedostateczną. Chłopice, 
nie nie mówiąc kolegom, wyszedł na 
korytarz i tam strzelił sobie w piersi. 

Zaalarmowani hukiem wystrzału na 
. *uczyciele wezwali pogotowie, które de 
Bperata przewiozło do szpitala św. Jó 
zefa. Lekarze nie rokują nadziei, aby 
Olesińskiego udało się utrzymać przy 
życiu. 

Jak się okazało, chłopiee popełnił 
samobójstwo przy pomocy strasza- 
ka, który przerobił sobie na rewolwer 
i naładawał ostrym nabojem. 


MĘŻORÓJSTWO. 


WARSZAWA, 16. 6. (wł.) W Skiernie 
wicach niejaka Mundowa  poderżnęła 
mężowi gardło brzytwą. 

Przybyłego lekarza nie chciała wpu- 
bcić do mieszkania, tak, że Mund zmarł 
wskutek upływu krwi. 

Muudową i sąsiadkę Różycką, kló- 
ra namówiła M. do zbrodni aresztowa- 
BA. 


Dziś w okresie kryzysu gospo- 
darczego świata, jesteśmy Świadka- 
mi niezwykłej zupełnie sytuacji w 
gospodarce wszystkich . niemal 
państw Europy i Ameryki. Wszę- 
dzie równorzędnie ze słowem bud- 
żet występuje słowo — deficyt. 
Każdy układ wydatków i wpływów 
czy to państwa, czy gminy miej- 
skiej, wiejskiej — końezy się tem, 
że budżet wykazuje defieyt. Wy- 


datki są większe niż wpływy. Im 


państwo bogatsze, tem niedobór 
większy. Dość wspomnieć, egłoszo- 
ny ostatnio deficyt budżetowy Sta- 
nów Zjednoczonych, który w okresie 
11 miesięcy dał około 25 miljardów 
złotych! : 

Podobnie, ehoć nieco w mniej- 
szych rozmiarach dzieje się w in- 
nych państwach, podobnie w każdej 
niemal... rodzinie pracowniczej. 

O tym właśnie niedoborze, o tych 
tregicznych dniach „przed pier- 
wszym* — chcemy pomówić. 

„Ta sytuacja, choć niedobór sięga 
„tylko“ kilkudziesięciu, czy nawet 
kilkunastu złotych, jest jeszcze bo- 
leśniejsza, smutniejsza, niż miljar- 
dowe niedobory wielkich mocarstw. 

Jakież bowiem możliwości ma 
przeciętna rodziua pracownicza na 
pokrycie, wyrównanie swych niedo- 
borów? 'Feoretyeznie jest tylko jed- 
na droga: oszczędność na wydat- 
kach. I tu dochodzimy do sedna 
sprawy. 

Wyobraźmy sobie taką, scenę 
(niejednemu przyjdzie to — nieste- 
ty — z łatwością) -- przyszedł ten 
fatalny pierwszy, gdy pensja, ode- 
brana w kasie biura, fabryki, urzę: 
du, zmniejszyła się © kilkanaście 
proeentów. Dotychczasowy budżet 
stał się już nie do urzeczywistnienia, 
trzeba poszukać dróg do zaoszczę- 
dzania tych kilku, kilkunastu: czy 
kilkudziesięciu złotych. 

Zaezyna się studjowanie poszeze 
gólnych wydatków. 

Komorne? Bez zmiany. Właści- 
ciel domu nie ustąpi przecież grosza 
ze swojej należności. Tu się nic nie 
oszczędzi. | 

Rachunek za elektryczność? Bez 
zmian. Cena prądu nie uległa żad- 
nej zniżce. A przecież te pozycje. to 
zazwyczaj połowa i więcej budżetu 
rodziny pracowniczej. 


Przejdźmy jednak do innych pod 
stawowych pozycyj — przedewszy- 
stkiem więe artykuły spożywcze. 
I tu ceny trzymają się na niezmien- 
nym poziomie, raczej z tendencją 
zwyżkową, jak te wskazuje wzrost 
kosztów utrzymania,określany przez 
komisję statystyczną. Poza nielicz- 
nemi odenyleniami w cenach produk 
tów sezonowych, jak owoce i in. — 
w tej rubryce wydatki pracownika 
muszą pozostać nieznaczne, chyba, 
że ograniczy się w ilości spożycia, 
mówiąc wyraźnie: będzie głodował. 
Podobnie dzieje się w cenach rynko 
wych artykułów odzieżowych w 
dziedzinie nauki i t. p. 

` Nie ma zresztą celu wymieniać 
tu szczegółowo wszystkich pozycyj 
skromnego budżetu pracowniczego, 
wiemy, że „oszezędności* w obeenej 
sytuacji możnaby poczynić jedynie 
drogą niedojadania, porzucenia naj- 
niezbędniejszych wygód, pozbawie= 
nia dzieci nauki, a siebie najprymi- 


istniejące dzielnice. 


"Nr. 165. 


.tywniejszych nawet potrzeb kultu- 


ralnych. A do tego ehyba dopuścić 
nie wołno. 

Wprawdzie od pewnego czasu kol 
portowane są dość obszernie pogło- 
ski, że rząd zajmie się rewizją een, 
lecz nie zapominajmy, że zniżki płac 
przychodzą szybko, gwałtownie, nie 


mal z dnia na dzień, a akcja zniż- 


 ZISIEJSZEJ 


KI. 


kowa wleeze się żółwim krokiem, a 
raczej stoi nieruchomo na miejscu. 
Dła zapobieżenia groźnej kłęski 
społecznej, jaką jest zubożenie, do- 
prowadzenie do ostatecznej nędzy 
całej klasy pracowniczej — akcja 
zmiżki cen musi być przeprowadzo- 
na szybko, jaknajszybciej, bo dziś 
już stolmy w obliczu katastrofy! 


Wrażenia miec. Lednickiego z podróży 
do Kowna. 


De Warszawy powrócił, po krót- 
kim pobycie na Litwie, mec. Alek- 
sander Lednieki. z 

Agencja „Iskry“ zwróciła się do 
mec. Lednickiego z prośbą o skre- 
lenie zarysu sytuacyjnego obecnej 
Litwy, zobrazowanie jej stanu go- 
epodarczego i kulturalnego. Infor- 
ruaeje. których mec. Lednieki udzie 
tł o swoich wrażeniach, podajemy 
poniżej. 

Wyieżdżałem do Kowna z uczuciami 
poniekąd nieokreślonemi. Już dawniej 
wielu moich przyjaciół, polaków miesz- 
kających na Litwie, mówiłe mi, że stan 
gospodarczy i warunki kulturalne nie 
są weale złe. Byłem z pewną rezerwą 
do tych eświadczeń. 

Dlatego też, gdy przyjechałem na 


Litwę — a jechałem « Królestwa przez 
"dawną tak dobrze mi znaną drogę Ejd- 


kuny—Wierzbolowe — byłem nieco zdu 
miony, że słowa moich przyjaciół znaj- 
čuja pewne potwierdzenie. 


Najpierw samo Kowno. Nie daje się 


porównać z Kownem. przedwejennym. 


Rozbudowało się, znacznie powiększyło. 


Wyzyskana została przepiękna okoliea, 
brzegi Niemna, wagórza, opasające mia 
sto. Wybudowano szereg willi, które 
stworzyły zupełnie newe przedtem nie- 
Jednem słowem, 
zewnętrzna szata miasta została poważ- 
mie zmieniona i te na korzyść. 

Kowne przed wojną liezyło 60.068 
mieszkańców, dwiś ma 110.089. Ale mia- 
sto nie robi wrażenia wielkiej stolicy. 
Charakter litewski odznacza się pewną 
skromnością, presteią — i dlatego w 
Kownie nie widać przepychu, a tylko 
dostatek i perządek. 

Pojechałem między innemi również 
4 de Birsztan, znanego przed wojną 
uzdrowiska, leżącego nad pięknemi brze 
gami Niemna, w kierunku Druskienik. 
Spalone w czasie wojny. driś zostało 
odbudowane. Frekwencja kuracjuszy 
jest dość znaczna. Najbardziej jednak 
modnym „kurortem“ Litwy jest Połąga 

Zarówno jadąc do Birsztan samocho- 
dem. jak i w powrotnej drodze do na- 
szej graniey, znalazłem drogi w dobrym 
stanie; ale nie odważyłem się pojechać 
samochodem de Szawełl, by odwiedzić 
moich przyjaciół polaków, do których 
byłem zaproszony, gdyż bałem sie tro- 
che neiążliwych traktów  mieszosewa- 
nych. 

Stan gespodarezy Litwy — o ile ©- 
czywiście mogłem wywnioskować z 
dość pebieżnej obserwacji — przedsta- 
wia sie również lepiej, niż mogłem są- 
dzić. Jak mnie poinformowali skromni 
łudzie, np. rzemieślnicy, do ostatniego 
roku kryzys nie dawał się odczuwać. 
Dopiero obeeny rok wpłynął nieco na 
ogólny stan. Przedewszystkiem zaprze- 
stano budować, wstrzymano inwestycje, 
obcieto pensje, ale niebardzo. 

Budżet Litwy opiera się na trzech 
źródłach: Pepierwsze na podatkach, 
które są naogół niższe, niż w innych 
krajach, jak np. gruntowy. Powtóre na 
eksporeie, głównie płodów realnych. któ- 
ry dziś — jak wszędzie — nie jest w 
świetnym stanie, po trzecie na poważ- 
nym dąpływie dolarów od  litwinów 
z Ameryki. 

„Stan rolnietwa oczywiście uległ du- 
żym preemianom. o ile chodzi e dawne 


ziemiaństwo polskie, które bardzo u- 
cierpiało wskutek relermy agrarnej. 
Dziś własność ziemska ma zasadniezo 


80 hektarów, w pewnych, wypadkach do 


150 ha; niewielka iłość ziemian otrzy* 
mała do 580 ha ziemi ornej w dzierżawę 
ed rządu na 25 lat, jako gospodarstwa 
wzorowe. 

Otóż ta przemiana seejalna musiała 
wpłynąć na zmianę stopy życiowej Ca« 


dej warstwy ziemiańskiej. W całym zre= 


sztą społeczeństwie litewskim „standard 
życiowy“ jest skromny, pozbawiony 
zewnętrznie blasków, ale niebiedny. 
Zadłużenie rolnietwa jest również 
na Litwie dość znacznie,ałe mówił mi po 
ważny człowiek, że właściciel 88 bekta. 
rów ziemi, jeżeli ma zadłużenie do 28 ty 
sięcy litów, jeszeze może sobie dać radę. 
Ponieważ jednak zadłużenie to jest 
wyższe, to i trudności są większe. 
Litwa placi daninę koncepcji — Mo- 
jem zdaniem niewytrzymująeej kryty 
ki — na którą chorują wszystkie kraje 
Europy: samowystarezaluości i antar- 
kje. A wiee zbudowano eukrewnie, fab- 


ryki tekstylne i t. d. Hasdel o ile moż- ` 


na sądzić, nie jest w nadzwyczajnym. 
stanie. Teren Litwy nie jest wielki. A 


handel nie lubi granie i komór celnych. 


I dlatego tutaj może byłyby tendeneje 
nijbardziej uzasadnione do rezszerze- 
nia sfery działania. - 

` Życie kulturalne na Litwie eczywi- 
ście istnieje i dość poważne. Nie mogę 
podać dokładnej cyfry ilości dzienników 
Ale utkwiła mi w pamięci ilość odbior- 
eów, wynewąca 200 tysięcy. Jeżeli wziąć 
pod uwage, że ludność Litwy wynosi 
2.400.404 ludzi, z tege rdzennych litwi- 
nów jest. 1.898.060 — to wypada egromny 
odsetek ludzi czytających gazety. Jest 
opera i niezła, w której przeważnie 
śpiewa się po litewsku, a w poszczegół- 
nych wypadkach po rosyjsku. Jest teatr 
dramatyczny, w} którym grają na emia- 
nę po litewsku i po rosyjsku. Jest uni- 
wersytet, posiadający 6 faknltetów, 


5.086 studentów. Jest gimnazjum polskie 


bardzo pięknie zbudowane. Są szkoły 
powszechne polskie, ale są te szkoły, 
mniejszościowe, gdyż ucieczka od kul 
tury języka polskiego zrobila dużo pa. 
stępy. Brak wszelkiego kontaktu mię: 
dzy oboma narodami nie mógł nie dać 
ujemnych rezułtatów. 

Droga do Litwy i powratna droga 
do Polski jest tak krótka, że trzeba tyl- 
ko znaleźć spesób wejścia na tę najkrók 
szą drogę. W tych poszukiwaniach trze+ 
ba liczyć na ludzi dobrej woli, na tkwią 
cą głęboko w duszy obu narodów wka- 
jemną życzliwość, oslabioną dziś możg 
chwilowo namiętnościami politycznemi, 
na konieczność kontaktu miedzy ludźmi 
i społeczeństwami, na oddziaływanię 
sztuki i literatury, nauki, na osobiste 
zetknięcie ludzi, odezuwających tendens 
cje wzajemnej solidarności. 

ypadanie, | 


WŁO SOW łupież, 


— łysienie usuwa — 


„Esencia QHINQWO - DHMIELOWA' | 
I „Mydło CHINOWO -CAMIELOWE" 
z Kagutkiam. 

y apteczne 


B, 


Sprzedają apteki, skład 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 

Dziś: Adolfa 

Jutro: Marka i Marcelina m, 
Wschód słońca: 3.32 

Zachód słońca: 7.57 


RADJO 


WARSZAWA. 
Piatek, 17 czerwca. ; 

1158 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astr., hejnał z Krakowa. 12.05 Program 
na dz. bież. 12.10 Codz. Przegląd Prasy 
Polskiej. 12.40 Urz. kom. PIM. 12.45 Pły 
ty gramof. 18.85 Płyty gramof. 15.00 
Komunikat gospodarczy. 15.10 Płyty 
gramof. 15.30 Z życia Polskich Zespo- 
łów Śpiewaczych. 15.35 Płyty gramof. 
16.35 Komunikat Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rybaków. 17.00 Muzyka 
lekka. 18.000 Odezyt z Krakowa. 18.20 
Muzyka taneczna. 19.15 Rozmaitości. 
19.35 Pras. Dz. Radj. 19.45 Przegl. roln. 
Prasy Zagr. z Wilna. 19.55 Program na 
dz. nast. 20.00 Koncert symf. 21.50 Dod. 
do Pras, Dz. Rad;. 21.55 Kom. GŁ Woj. 
St. Meteor. dla komun. lotn. 22.00 Mu- 
zyka tan. z cafe „Adria“, 22.40 Wiado- 
mości sportowe. 22.50 Muzyka tan. z ca- 
fe „Adria“. 

WARSZAWA. 
Sobota, 18 czerwca. 

1158. Sygnał ezasu. 12.05. Program 
na dz. bież, 12.10. Codz. Przegląd Prasy 
Polskiej. 12.40. Urz. kom. PIM. 124. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 13.35. Płyty 
15.00. Kom. gosp. 15.10. Płyty. 15.30. Wia 
domości wojskowe dla wszystkich. 15.40 
Słuchowisko dla dzieci. 16.35. Kom. 
Centr. Biura Hydr. 16.40. „Przegląd wy- 
dawnietw perj.“ 17.00. Muzyka popular. 
rosyjska. 18.00. Odezyt ze Lwowa. 18.20. 
Muzyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 19.35. 
Pras. Dz. Rad; 19.45. „Książka rolnicza“ 
19.55. Program na dz. nast. 20.00. Muzy- 
ka lekka. 20.55. „Na widnokręgu”, 21.10. 
„Warszawa — Dworzec Gł. (Reportaż). 
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. 22.05. Utwory 
Chopina. 22.40. Wiad. sportowa 22.50. Mu 
zyka tan. z dane. „Oaza“. 

: KATOWICE. 
Piątek, 17 czerwca. 

11.58. Sygnał czasu. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej, 12.20. Intermezzo 
muzyczne. 12.40. Kom. meteor. 12.45 Pły 
ty. 14.00. Kom. gosp. 1500. Kom. gosp. 


z Warsz. 15.10. Intermezzo muzyczne.. 


15.80. Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 15.40 
Płyty 16.40. Tr. z Warsz. 18.00. „Z Po- 
lesia“ 18.20. Muzyka tan. z Warsz: 19.15. 
Rozmaitości. 19.25. Program na dz. nast. 
19.80. Kom. sportowe. 19.35. Pras. Dz. 
Radj.:z Warsz. 19.45. Odcinek powieścio 
wy. 20.00. Tr. z Warsz. 22.40. Program 
ma dz. nast. 22.45. Intermezzo muzyczne, 
25.00. Skrz. poczt. w jęz. francuskim. 
Z KIELC. 
(x)Święto W. F. i P, W. Zorganizo- 
wane przez miejski komitet W. F. i P. 
W. tegoroczne święto sportowe przypa- 
da na dzień 19 b. m. W dniu dzisiej- 
szym młodzież szkolna stanie już do 
zawodów w strzelaniu o „odznakę atrze- 
lecką”, oraz odbędą się zawody w mar- 
szu zespołowym na sześć klm. i biegu 
patrolowym rowerzystów na przestrze- 
ni 18 klm. Start i metą przy kinie 
„Czwartak*. W niedzielę ćwiczenia mło 
zieży na boisku W. K. S. 4 p. p. leg. 
rozpoczną się c godz. 15-ej i trwać będą 
do godz. 19-ej. Bogaty program wypeł 
nią popisy młodzieży wszystkich szkół 
miejscowych, średnich i powszechnych. 
W a ah weźmie udział 3.000 osób. 
(k) Porachuuki osobiste z karabine 
-W ręku. Na drodze prowadzącej z jE 
nowiczek do Wrocimowie, pow. mie- 
chowskiego, Bielawski Jan, mieszka- 
niec Podemłynia i Deka Józef, miesz- 
kaniee Janowiczek, na tle porachunków 
osobistych zastąpili drogę przechodzą- 


cemu* Brzeszczowi Józefowi, mieszkań-. 


cowi Janowiczek, do którego Bielawski 
w zamiarze zabójstwa dał 2 strzały z 
karabinu, jednak chybił i Brzeszcz zdo- 
łał zbiee do domu. Bielawskiego i Dekę 
zatrzymano i wraz z dochodzeniem oraz 
karabinem przekazano władzom sądo- 
wym. 

(k) Pożar. We wsi Żelisławice, gm. 
Secemin, pow włoszczowskiego w za- 
grodzie Krawczyka Eugenjusza, wy- 
buchł pożar, który zniszczył dach nad 

í domem l sprzęty domowe, ogólnej war- 
tości 268 zł. Przyczyna pożaru — nieo- 
strożne obchodzenie się z ogniem. 

(k) Z roweru na kesy. Na terenie pań 


stwowej wytwórni prochu w Zagoż- 
dżonie, pow. kozienickiego,  Janduła 


Władysław, lat 32, mieszkaniec wsi A- 
nielówka, gm. Policzna, jadąc rowerem 
na który wiózł dwie kosy, przy skrę- 
caniu na boczną ścieżkę został najecha- 
ny przez Kusia Juljana, pracownika IP; 
W. P., wskutek czego Janduła, spada- 
Jąc z roweru, uderzył się o wspomnia- 
ne kosy, doznając poważnych obrażeń. 


Rannego odstawiono do szpitala w Ra- 
domiu. 


(k) Repertuar kin. 
lacs 


— „Diabelska mag“, 


„Czwartak Pa-' 


” 


Y 


a 


Potworne 


Wezoraj w nocy w Będzinie dokona- 
no zagadkowego morderstwa, którego 
ofiarą padła 

29-letnia Janina Kaniewska, 
panna, zamieszkała przy ul. Podzam- 
cze 44, 3 z sj] 

Kaniewska od kilku lat mieszkała sa 


ma i zajmowała skromny pokoik przy _ 


ul. Podzamcze 44. W mieszkaniu tem 


kio przed wystawieniem ciała na działanie promieni słonecznych natrze się słarannie i 


KREMEM 


ub OLEJKIEM 


- Jedynie łe dwa środki zawierają EUCERYT, 
spokrewniony chemicznie z n 
iłuszczem skóry i dzięki temu działają jak 
gdyby „nałuralne'środki do pielęgnowania 
skóry. Tak Krem jak i Olejek Nivea poięgu: 
ją opalające własności promieni słonecze 
nych i chronią skórę przed bolesnem opare 
zeniem OE — X ni upare chłodzi 
em Nivea: od zł 0, o 2,60 / Olejek Nivea: i zł. i 
Wyrób krajowy e DENEN Sp. aż AE CHR 0 


aturalnym 


morderstwo w 


ZBRODNIARZ ZADUSIŁ MŁODĄ KOBIETĘ. 


przed 4-rema laty mieszkała jej maika, 
która zmarła. 

Kaniewska, przystojna podobno pan 
na, prowadziła tryb życia spokojny i 
pracowała 

w charakterze ekspedjentki 
w magazynie obuygia Romana Kickie- 
go w Dąbrowie. Stołowała się u swej 
siostry, zamieszkałej również w Będzi- 


Rada zjazdu obiecała dać odpowiedź w sobotę 


w Sprawie urlopów robotniczych. 


Sprawa urlopów robotniczych, oma- 
wiana przez nas wyczerpująco, ma być 
podobno ostatecznie załatwiona w nad- 
chodzącą sobotę. 

Rada zjazdu przemysłowców górni- 
czych, przyrzekła, że sprawę tę omówi 
na posiedzeniu plenum rady i w sobotą 
popołudniu da ostateczną odpowiedź. 

Jak się dowiadujemy, inspektorat pra 
cy w Sosnowcu otrzymał z ministerjum 
pracy zawiadomienie, że ustawa urlo- 


powa musi być przez przemysłowców 
honorowana, żadnych zmian w ustawie 
o urlopach nie będzie. 

Jak krążą pogłoski, powtarzane 
przez robotników, które podobno wy- 
szły z okręgowego sekretarjatu central 
nego związku górników, sprawa urlo- 
pów robotniczych omawiana będzie na 
sobotniem posiedzeniu rady ministrów 
w Warszawie. 


Zjazd powiatowy zwiazku nauczycielstwa polskiego 
w Olkuszu. 


Pod przewodnictwem delegata zarzą 
du okręgu p. Kupca z Kielc, odbył się 


w Olkuszu zjazd powiatowy związku. 


nauczycielstwa polskiego w Olkuszu. 
Po załatwieniu spraw biężących, wy 
brany został zarząd gddziału powiato- 
wego, w skład którego weszli pp.: St. 
Binkiewicz z Wolbromia (przewodni- 
czący), O. Kurzejowa z Olkusza (za- 
stępczyni), oraz członkowie pp.: Klusz- 
czyński z gm. Cianowice, Szyszkowicz 
z gm. Sułoszowa, T. Binkiewicz z gm. 
Żarnowiec, Czajka z Olkusza, Sikora z 
gm. Jangrot, Tarkowski z gm. Ogrodzie 
niec, Kwiecień z gm. Pilica, Sajkie- 
wicz z gm. Skała, Nikityn « gm. Kro- 


czyce, Jarzębski z gm. Bolesław, Stasik 
z gm. Dłużee, Kobos z Pomorzan. 

Oprócz tego wybrano 4 członków — 
zastępców! i komisję kontrolującą z 3 
osób i sąd honorowy z 3 osób. Na zjazd 
delegatów do Warszawy wybrano pp.: 
St. Binkiewicza i O. Kurzejową. 

W łonie nauczycielstwa istnieje pe- 
wien ferment, co uwidoczniło się w o- 
statnim czasie, gdyż pewna część nau- 
czycielstwa opowiedziała się za odłoże- 
niem zjazdu, druga zaś wyznaczyła 
zjazd, co odbiło się na frekwencji zjaz- 
du. Należałoby dla ogólnego dobra spra 
wy sporne uporządkować. 


Krwawa bójka na polach szopienickich 


z powodu uszukańczej gry w karty. 


Wczoraj około godz. 3 popol. na po- 
lach szopienickich, tuż nad rzeką Bry- 
nicą rozegrała się krwawa bójka, któ- 
rej ofiarą padł niejaki Malik z Jano- 
wa na QG. Śląsku. Kilkunastu wyrost- 
ków, rekrutujących się z szumowin 5820 
pienickich, z braku innego zajęcia, ze- 
brało się na polach i rozpoczęło grę w 
t. zw. popularne „oczko“. 

Początkowo gra była zupełnie spo- 
kojna. Grano na niewielkie sumy. Po 
pewnym czasie gra stała sią namiętna 
przyczem nie obeszło się bez oszukań- 
czych tricków, w których celowiał Ma- 
lik. 

W pewnym momencie, któryś z gra- 


Nie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem 


4 Nie dajcie się namówić na nie innego 
rzekomo równie dobrego. 


[U 
„OLL Ą dowiedziono 


profilaktyczne, 


jących zauważył machinacje Malika — 
Wybuchła kłótnia, która zamieniła się 
w krwawą bójkę. Oszukani gracze rzu- 
cili się na Malika i poczęli go bić, gdzie 
popadło. W pewnym momencie jeden 
z graczy niejaki Papoń wyciągnął z 
kieszeni młotek i uderzył nim Malika 
w głowę, który bez przytomności padł 
na ziemię. Cała banda rozpierzchła się 
w jednej chwili i poczęła uciekać. 

W międzyczasie powiadomiono poli- 
cję, która przybyła na miejsce i rozpo- 
częła pościg za Paponiem. Podczas go- 
nitwy nadjechał z Szopienie na rowe- 
rze p. Władysław Kozak, sosnowiczą- 
nin, zam. przy ul. Będzińskiej 85. P. 
Kozak, który jechał z pracy z zopie- 
nie do Sosnowca, dowiedziawszy się o 
co chodzi, bez namysłu puścił się w po- 
goń za złoczyńcą na swym stalowym 
rumaku. Pogoń trwała przez kilkana- 
ście minut. W pewnym momencie Pa- 
poń dobiegł do płotu. przesadził go i 
zniknął w zabudowaniach. 

P. Kozak podażył za nim i złapał 
go w chlewie. Opryszek, widząe, że dal 
Sza ucieczka jest niemożliwa, bez opo- 
ru poddał się p. Kozakowi, który ng- 
stępnie oddał ge w ręce sprawiedliwo 
ści. Rannego Malika odwieziono d9 
szpitala. 


pozaiem Krem Nivea przyjemnie — Olejek | 
Nivea zaś zapobiega w czasie niesprzy: R 
jającej pogody nagłemu ochłodzeniu ciała E 
i chroni iemsamem przed zaziębieniem. È 
Jedno należy przestrzegać: Niģdy nie wy, E 
stawiać mokrego ciała na działanie promie: | 
ni słonecznych, lecz zawsze nairzeć przed: % 
tem Kremem Nivea lub też Olejkiem Nivea. k 
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IVEA 


Będzinie 


nie, u której rano przed wy.azdem da 
pracy jadła również śniadanie. 

W dniu wczorajszym około godz. 8.80 
rano, kiedy Kaniewska nie przychodzi- 
ła na śniadanie, zaniepokojona tem sie 
stra IGR ń 

wysłała do mieszkania swego syna, 

Chłopak zastał drzwi mieszkania ciot 
ki otwarte, wszedł do pokoju i oczom 
jego przedstawił się - 

straszny widok. 

W pokoju panował wielki nieład, na 
pierzynie, leżącej tuż przed łóżkiem na 
ziemi twarzą odwróconą do ziemi le- 
żała Kaniewska. 

Na szyi wisiał jej podwójnie skręco- 
ny ręcznik. 

Chłopak, który początkowo nie mógł 
się zorjentować eo to wszystko znaczy, 
podszedł do Kaniewskiej i począł ją 
trącać, a kiedy ta nie dawała żadnego 
znaku życia, 

zaalarmował mieszkańców domu, 
którzy licznie zbiegli się do mieszkania 
Kaniewskiej. 

Powiadomiono policję, która na- 
tychmiast przybyła na miejsce i roz- 
poczęła dochodzenie. Przybył również 
lekarz, który stwierdził śmierć Kaniew 
skiej. 

wskutek uduszenia, 

Jak już wspomnieliśmy zamordowa- 
na miała na szyi skręcony podwójnie 
ręcznik. Po zdjęciu ręcznika na szyi u- 
kazały się 

ślady palców i podrapania. 

Zbrodniarz zadusił ofiarę najpierw 
rękami, a później związał jej szyją 
ręcznikiem. 

Zbrodnia niewątpliwie ma 

tlo erotyczne. 

Przypuszczenie, że morderstwo miało 
podłoże rabunkowe jest mało prawdo- 
podobne. W mieszkaniu panował wyjat- 
kowy nieład. Wszystko powyrzucanę 
na podłogę; szafa otwarta, krzesła po- 
przewracane, pościel zrzucona z łóżką 
na ziemię. - ie 

Odnosiło się wrażenie, że morderca, 
czyniąc w mieszkaniu nieład, 
chciał w ten sposób sprowadzić śłedz- 
two na tory morderstwa rabunkowego. 

Kto dokonał morderstwa — narazie 
niewiadomo. Wstępne dochodzenie po- 
licyjne ustaliło, że od pewnego czasu 
Kaniewską, odwiedzali w jej mieszka: 
niu pojedyńczo 

dwaj młodzi ludzie, 
którzy uchodzili wśród sąsiadów za sta 
rających się o jej rękę. O owych męż- 
czyznach brak jest narazie bliższych 
danych. W magazynie, gdzie pracowa- 
ła Kaniewska, do godz. 3 popoł. nic o jej 
zamordowaniu nie wiedziano. 

Kaniewska od pewnego czasu choro- 
wala na gardło i często do pracy nie 
przychodziła. Przypuszczane więc, ża 
leży w domu chora. 

UDIRE SEE CENAS ERR EA PREA 


(E) Śmiały napad. Do sklepu z pie- 
czywem Goldbluma Eljasza przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 54 w Kielcach, przy- 
szedł Skowron Antoni, lat 18, miesz 
kaniee wsi i gminy Niewachlów, pow. 
kieleckiego, który  skorzystawszy «z 
chwilowej nieuwagi żony właścieie!a— 
Cyrli Goldblumoweż, schwycił stojący 
na kontuarze woreczek z zawartością 
186 zł. i rzucił się z pieniędzmi do uciecz 
ki. Na wszcezęty alarm przez poszkodo= 
waną, nadbięgł. policjant, który puścił 
się w pogoń za uciekającym i przy po- 
mocy Iwańskiego Józefa, maszynisty 
PKP. złodzieja ujęte, skradzione zań 
CZ odebrano i zwrócono poszko- 

awanej. 


Str. 4. 


AS a ae aan ee -22R SZEJ ŚŚ ĄA SS 
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Echa przetargu na budowę gmachu Kasy chorych 
przed sądem grodzkim w Sosnowcu. 


z SOSNOWCA 


(s) Baezność, powstańcy śląsey! W, 
związku z uroczystością 10-lecia przy- 
laczenia Śląska do Macierzy nastąpi 
zbiórka w lokalu seminarjum nauczy- 
cielskiego męskiego przy ul. Wawel 1, 
aktywnych powstańców 0 godz. 8-6. ra- 
no, plutonu PW. o godz. 7.80 rano dnia 
719 bm. tj. w niedzielę, skąd nastąpi 
wymarsz na miejscowy cmentarz, ce- 
łem złożenia wieńca na grobie pole- 
ytych powstańców śląskieh, poczem x 
smentarza na dalszą uroczystość. 

(s) Walne zebranie towarzystwa 
przyjaciół teatru w Sosnowcu. W dniu 
1 lipca br. odbędzie się walne zebranie 
członków towarzystwa przyjaciół tea- 
tru miejskiego w Sosnowcu. Zebranie 
odbędzie się w lokalu własaym (w sali 
na I p. w gmachu teatru) o godz. 8-83 
wiecz. 

(s) Zawaąd związku legjonistów od- 
dział w Sosnowcu wzywa swych ezłon- 
ków do gremjalnego udziału w uroczy 
stości l0-lecia przyłączenia Górnego 
Śląska do Macierzy. Zbiórka członków! 
o godz. 8.30 rano w lokalu Kużźniey, ul. 
Warszawska 2% skąd nastąpi _ prze- 
marsz na punkt zborny ul. prez. Moście 
kiego, szkoła nr. 4. 

(s) Przedstawienie w domu katolie= 
kim w Sosnowcu. Staraniem stowarzy- 
szenia mężów katolickich w dn. 19 bm. 
o godz. 5 popoł. w sali domu katoliekie- 
go w Sosnowcu odbędzie się przedsta- 
wienie pt. „@enowefa“. Tragedja hrabi- 
ny - pustelniey w 6 aktach napisana 
przez ks. Pawła Wieczorka. 

. (s) „Filut* w nowej szacie. Numer 12 
tygodnika humorystycznego „Pilut“ u- 
kazal sie w nowej barwnej szacie. Nu- 
mer 12, który już jest w sprzedaży, za- 
wiera wiele doskonałych  ilustracyj 
polskich i zagranicznye artystów oraz 
rekordową ilość dowcipów i świetnych 
humoresek, Cena pojedyńczego numeru 
bogato wydanego „Filuta“ wynosi za- 
ledwie 20 groszy. 

(s) Ładny sublokator. Marja Jędrze- 
jewska (Smolna 9) zameldowała w ko- 
misarjacie, że sublokator jej Zygmunt 
Ostrowski skradł garderobę, wart. 60 
zł. i zbiegł. Policja szuka. 


Z BĘDZINA. 


(b) Odczyt w klubie młodzieży im. 
marsz, Piłsudskiego. W dniu 18 b. m. 
o godz. 19.30 w lokalu klubu ul. Sączew 
skiego 5 zostanie wygłoszoiy referat 
dyskusyjny p. Madeyskiego na temat 
zagadnień aktualnych, 

(b) Baczność, peowiacy powiatu be- 
duińskiego! W dniu 19 bm. P. O. W. 
bierze udział w obehodzie dziesięciołecia 
R 3 Górnego Śląska do Pol- 
ski. 

: W związku z tem. polecam komen- 
dzntom placówek P. O. W. w Będzinie, 
Dąbrowie. Grodźeu, w Niwce, Piaskach, 
Czeladzi, Sosnowcu I i TE i Strzemieszy- 
cach oaz wszystkim peowiakom zamiesz 
kałym na terenie powiatu będzińskiego 
przybyć do m. Sosnowca przed dworzec 
kolejowy warszawski dnia 19 bm. o go- 
dzinie 8.30 rano i zgłosić się do komen- 
danta placu ob. Józefa Osłońskiego. — 

Przybycie punktualne na zbiórkę o- 
kowiązkowe! Peowiacy oficerowie przy 
będa w mundurach. 

Prezes zarządu koła powiatowego 

związku peowiaków w Będzinie 

(—) H. Dławichłowski. 


PTE TESZ a A 
a 


a miljony 


E == (POWIEŚĆ) azs 
— Miałeś pan prawo, gdyż dzię- 
ki tobie znalazłam przytułek i pra- 
cę. Powinno to było mi wystarczyć 
do życia w spokoju... ale pragnienie 
zemsty było silniejsze nad moją wo- 
lẹ.. doprowadziło mię ono do szaleń 
stwa... I oto co się stało... Czy są- 
dzisz mię pan niezdolną do kłam- 
stwa? 
_ — Zawsze wierzyłem słowom pa- 
ni. 
— Więc słuchaj mię pan i wierz 


z 
m 


mi, bo jakkolwiek to, co usłyszysz, ' 


wyda  cisię nieprawdopodobnem, 
przysięgam  jedriak na Boga, jest 
szczerą prawdą! 

I opowiedziała historję znajo- 
mości swej z markizem de Valan- 
delle i jego zachowanie się delikat- 
ne i szlachetne. Przyznała się, że 
tknięta do głębi serca jego miłością 
czystą i poświęceniem tak bezinte- 
resownem, pokochała go również 
zszczerze. 

, — Wkrótce przed Bogiem i ludź 
mi zostanę jego żoną, lecz dzisiaj 
w oczach wszystkich, jestem tylko 
Damą w szmaragdach, zaliczaną do 
kobiet upadłych! 


W sądzie grodzkim w Sosnowcu roz- 
patrywana była sprawa przeciw b. ko- 
misarzowi rewizyjnemu  39-letniemu 
Waeławowi Ozarskiemu z oskarżenia 
dyr. kasy chorych w Sosnowcu p. Mi- 
chala Wąsowicza. Rozprawie przewod- 
niczył sędzia Truskier. Z ramienia o0- 
skarżyciela występował adw. Forelle. 

W charakterze świadków powołano: 
zastępcę komisarza kasy Wacława Wrze 
szcza i dyr. Michała Wąsowieza. 

Tło tej sprawy przedstawia się na- 
stępująco: $ 

W roku ub. przybył do Sosnowca w! 
charakterze komisarza rewizyjnego W. 


Czarski. — Przed przybyciem zatrzy- 


mał się w Czętochowie, gdzie w towa- 
rzystwie inż. Szymkowiaka, adw. Ko- 
narskiego i innych, w kawiarni „Po- 
lonja“, omawiał m. in. sprawę budowy 
gmachu kasy chorych w Sosnoweu. W, 
toku rozmowy inż. Szymkowiiak miał 
powiedzieć, że stawał również do prze- 
targu, lecz oferta jego została odrzu- 
cona, i że sprawa powierzenia budowli 
firmie Tombiński z Krakowa jest nie 
w porządku, gdyż grała tam rolę łapów 
ka, wynosząca podobno 18.000 zł. 
Następnie p. Ozarski przybył do So- 


snowca, gdzie dokonał inspekcji kasy 
ehorych. iis jeżi 

Oskarżony Czarski na wczorajszej 
rozprawie stanowczo zaprzeczył, iż mó- 
wil, że dyr. Wąsowicz i wszyscy biorą- 
cy udział w komisji przetargowej 
Z — wzięli łapówkę. 


TE 


Dyr. Wąsowicz zeznał, że Czarski 
rewizję przeprowadzał w czasie jego 
nieobecności. Rewizja przeprowadzana 
była nierzeczowo i tendencyjnie, wo- 
bec czego zmuszony był złożyć zażałe- 
nie do min. pracy i op. społecznej, w 
konsekwencji czego powołano komisję 
złożoną z 5 osób. i 

Św. Wrzeszoz twierdził z całą sta- 
nowczością, że Czarski powiedział muí 
„mam dane na to, że komisanz Waso- 
wiez wziął łapówkę". À i 

Następnie po szeregu pytaniach sę- 
dziego i adwokata, oskarżony zwrócił 
się do sądu z wnioskiem, aby do spra- 
wy powołano dodatkowych świadków w 
osobach pp.: inż, Seymkowiaka, adw. 
Konarskiego z Częstochowy, 
Nebelskiego i innych. 

Sąd po naradzie postanowił wezwać 
świadków dodatkowych i sprawę odro- 
czył. 


DOKOŁA PONUREJ ZBRODNI 


w majątku Minoga. © 
ZGON AWANTURNIEA BERNASIA. — DALSZE ARESZTOWANIA. 


Niedawne donosiliśmy o bujnem ży- 
ciu Antoniego Bernasia, przywódcy 
gzumowin z Minogi, złodzieju. podpala: 
czu itd. którego nieczyste sprawki w 
okolicy Skały dostarczały wiele mater- 
jalu kronikom policyjnym. ; 

Ostatnio Bernaś podejrzany był © 
podpalenie stedoły w majątku Mina- 
ga, później o współudział w zabój- 
stwie rządey tego majątku. 

Przed dwoma tygodniami jakiś kem 
pan Bernasia, strzelił do niege na tle 
osobistych porachunków, lecz chybil, 
przed tygodniem zaś inni kompanowie, 
mianowicie Knapik i Szpadel, poczęsto+ 
wali go tak dotkliwie, że Bernaś wsku- 


ESEE 


HE SODSZATECZÓW 


NE 


Cena 3 zł. 


TEES 


D CZONY RSE 


— Dla mnie będziesz pani zawsze 
dawną Magdaleną... Masz pani 
słuszność kochając tego młodego 
człowieka, który abnegację swej mi- 
łości posuwa aż do heroizmu. ` 

— Qzy przed przybyciem tu zna- 
ne panu było jego nazwisko? 

— Znałem. 

- — Kto panu je powiedział? 

— Dowiedziałem się o niem przy- 
padkiem. Pan Valandelle pojedyn- 
kował się przed kilkoma dniami... 

— Jakto, i o tem pan wiesz? Od 
kogo? 

— Od jakiejś kobiety, która 
przyszła na miejsce spotkania gdzie 
i ja znalazłem się przypadkiem. 

— Kobiety! To musiała być 
Gabrjela Stellini! Przysięgałabym, 
że to ona! 

— Nie znam jej, lecz zdaje mi się, 
że ona nienawidzi pani... 

— A więc to ona napewno. 

— Wyrwałem jej z rąk pewną 
rzecz... 

— (Cóż takiego? 

_ — To... odrzekł Claude, wyjmu- 
jąc z kieszeni papier i wręczając go 
Magdalenie. — Jest to testament p. 
de Valandelle, pisany przed poje- 
dynkiem i zgubiony w lasku Seine- 
Port. Znajdzie pani w nim nowy 
dowód miłości dla siebie. 

— Drogi Celestyn! — zawołała 
ze łzami w oczach po przeczytaniu 


Wydany nakładem Kursów Handlowyche 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25, 


; Nowy, krótki podręcznik . ; 
Księgowości Podwójne! 


dla użytku Szkół i Kursów Handlowych, znajduje się w sprzedaży na: i 
terenie całego Zagłębia. z 
Żądać wszędzie! 


mig 


tek odniesionych obrażeń wyzionął du- 
cha w szpitalu krakowskim św. Laza- 
Morderstwo śp. Stecieckiego, w któ- 
rem zmarły obecnie Bernaś odegrał po 
dobno niepoślednią rolę, zaczyna się 
wyjaśniać i na tem podłożu rozgrywa- 
ły się ostatnie porachunki, w następ: 
stwie których zabito Bernasia. Należy 
dodać, że Bernaś był zamożnych gospo 
darzem (i1 mórg dobrej ziemi), lecz g0- 
spodarstwem mało się interesował. 

Dowiadujemy sie, że w Małopolsce 
aresztowany został w związku z zamor 
dowaniem śp. Stecieskiego b. rządea ma 
jatku Minoga. 


Cena 3 zł. 


kartki. — Ostatnia myśl jego była 
o mnie! Chciał mię widzieć, jeżeli 


mie mogłam być szczęśliwą, przynaj 


mniej niezależną. Czyż mogę go ko- 
chać zanadto, dość wywdzięczyć mu 


„się za jego dobroć? 


— Będzie wynagrodzony sowicie 
— odrzekł Juljusz uśmiechając się. 
— Jestem tego pewnym. 

— Jeszcze jedna kwestja... Ja- 
kim sposobem testament ten dostał 
się w ręce tej kobiety? 

— Podniosła go w moich oczach 
z ziemi, gdzie szukała śladów krwi. 
Złamawszy pieczęć, wymówiła imię 
pani z niewymowną nienawiścią. 
Siłą więc odebrałem jej ten papier, 
z którego dowiedziałem się, że pani 
żyje. Wtedy zacząłem panią szukać 
i dzięki niebu, znalazłem. 

— Jaki pan dobry jesteś! Nie 
wyobrażasz pan sobie, jak się ucie- 
szyłam, przeczytawszy na kartce 
pańskie nazwisko! Ach, gdybyś pan 
wiedział, co się działo we mnie! Nie 
zapomniałam o panu, codzień myśla 
łam o nim... Tobie winnam, żem nie 
umarła z głodu, ale byłabym wołała 
raczej umrzeć, aniżeli się sprzedać 
dla tego tylko by żyć! Panu za- 
wdzięczam moją zemstę! 

— Przychodzę ułatwić pani tę 
zemstę. 

— A to jakim sposobem? 

— Odszukałem człowieka zemen 

Aa 


mie. W ubiegłą niedzielę 23 p. a. 


inż. 


„Krakowa. Wycieczka uda się przez 


(b) Akadeiznja LOPP. W niedzielą, 
dnia 19 bm. w sali klubu grodz. t-wa 4 


okazji 9-go tygodnia lotniczego komi- 
tet miejscowy LOPP. urządza uroczy- 
stą akademię, na program której zlo- 


żą się: Prelekcja—prof. Dziobonia, wy 
stęp chóru mieszanego tow. dram. Śp. 
„Lira“, występ chóru żeńskiego tow. 
art. w Będzinie pod batutą p. H. Bu- 
rakiewicza, akompanjament p. P. Żół- 


ciak. 


Na zakończenie sekcja sceniczna przy 
polskim zw. zawod. P. P. i H. oddział w 
Grodźcu odegra żart sceniezny w 3-ch- 
odsłonach pt, „Zastąp mnie“ S. Daszyń 
skiej. W antraktach koncertować bg- 
dzie orkiestra symfoniczna stow. młodz, 


polskiej. 


Początek o godz. 19.30. 


(b) Uroczystość w 23 pal. w PaE 
OW. 
Będzinie święcił niecodzienną uroczy- 
pong zaprzysiężenia mlodszego noezni- 
a. i $ 

Po uroczystej mszy św. młodzi żoł- 
nierze ustawili się na placu koszaro- 
w w oddziały według swych wyznań 
religijnych. Po przysiędze dowódca puł 
ku wygłosił krótkie przemówienie wzno 
sząc okrzyk na cześć Rzplitej i jej wło 
darzy. 

Uroczystość zakończyła się defiladą 
przed dowłódeą i korpusem oficerskim, 
poczem w kasynie oficerskim odbyło 
się śniadanie w czasie którego podejmo 
wano duchownych tych wyznań, które 
brały udział w przysiędze. 

(b) Wycieczka do Krakowa z parafji - 
Łasiaa. W dniu 20 ezerwka o godz. 4 -~ 
zrana projektowaną jest wycieczka ce- 
lem zwiedzenia pamiątek way 

p 
ców autobusami osobowemi z przed kon 
ścioła w Łagiszy. Powrót późnym wies 
czorem. Cena biletu za przejazd tam 1 
z powrotem 6 zł. Zapisywać się jeszczę 
można u ks, proboszcza w Łagiszy da 
19 czerwca włącznie. Wycieczkę pros 
wadzi ks. proboszcz. 


Z CZELADZI. 


(e) Komitet półkolonij letnich w Cze: 
ladzi. Wczoraj na zebraniu orzaniza zy 
nem zawiązał się speejalny komitet pol- 
kolonij letnich. W skład komitetu 
wchodzą E Bi kom. R. Piwowar, J, Sa. 
dowski, E. łaziński, J. Rączaszek, J. 
Krzemińska, Steeka, St. Rzadkowski, 
J. Tajehman, A. Cieśliński i Bogucki. 
Pierwszą troską komitetu będzie uży. 
skanie funduszów od instytueyj i z u- 
rządzanych imprez. 


(c) Delegat Musiał niema posłuchu 
u robotników. Wczoraj w sali zbornej 
na kop. „Saturn* przy udziale około 
1200 osób, odbyło się zebranie robotni= 
ków, na którem miano dokonać wyboru 
ncwego przedsiębiorcy do rozwózki da 
putatu węglowego na kwity. 

Jak wiadomo usuniecie i wybór. 
przedsiębiorcy należy do ogółu robotni- 
ków, tymezasem delegat p. Musial sa- 
mowolnie, wbrew woli ogółu pocichu 
wypowiedział pracę dotychczasowemu 
przedsiębiorey p. Pytlikowi. Z tego po- 
wodu od pierwszej chwil na sali pow* 
stało wielkie oburzenie. M. in. wymie- 
niano kandydaturę p. Nobisa, która 
spotkała się z ironią i oburzeniem ze- 
branych. Robotnicy wreszcie wygwizda 
li p. Musiała i rozeszli się do domów. 


tarza Marcadet, Juljusza Mercier, 

— Więc zapisane było, że nie 
ujdzie rąk moich, bo i ja podczas 
owego pojedynku znalazłam go 
również. 

— I pani wiesz, że w rzeczywi 
stości nazywa się on hr. Juljusze 
Armand de Lucenay-Charente? 

— Wiem, jak wiem również i to, 
że zaślubił on córkę bankiera Filipa 
Dauray, nieszczęśliwą ofiarę niezna 
nego uwodziciela, której sprzedał 
swe nazwisko za  kilkomiljonowy 
posag. Wiem nawet, że dziecię to- 
zostało wczoraj wykradzione. Nie 
wiem tylko przez kogo, lecz to mnie 
nie obchodzi. 

Juljusz słuchając tych szczegó- 
łów, uczuł dreszez przechodzący po 
ciele i by się nie zdradzić, powstał. 

— Już pan idziesz? 

— Muszę już iść do pracy. 

— Odwiedzisz mię pan jeszcze? 

— Odwiedzę: napewno i to nie- 
długo. 

— Przyjdź pan; opowiesz mi w 
jaki sposób spotkałeś Juljusza Mer- 
cier i dowiedziałeś się o jego nazwis 
sku prawdziwem. 


e. d. m 


Młodociani muszą pracować 


aby produkcja była tańsza! | 
"AK ZAOPINJOWAŁ ZWIĄZEK IZB PRZEMYSŁOWO - HANDLOWYCH. 


Związek izb przem.-handlewych 
wystąpił do ministerjum pracy i 
opieki społecznej z memorjałem w 
sprawie projektowanych ograniczeń 
tości młodocianych w przemyśle po- 
graficznym, hutnictwie metalowem 
hutnietwie szklanem, przemyśle me 
chanieznej obróbki metali, przemy- 
Słe metalowym i ełektrotechnicznym 

Związek izb, uznając w zasadzie 
słuszność motywu projektowanych 
rozporządzeń, którym jest walka z 
bezrobociem, wypowiedział się za 
nadaniem im enarakteru jaknajbar- 
dziej wyjątkowego i czasowego z 
uwagi na to, że ingerencja państwa 
w wewnętrzną organizację przemy- 
slu nie może być uznana za objaw 
pożądany, krępuje ona bowiem ini- 
cjatywę prywatną i wymaga stoso- 
wania niejednokrotnie dużych odstę 
stępstw od przyjętego systemu pra- 
cy, ze szkodą dla jej ciągłości i wy- 
dajności. 


Rozpatrując szczegółowo normy ` 


projektowanych rozporządzeń z pun 
ktu widzenia potrzeb i warunków 
zainteresowanych gałęzi przemysłu, 
związek izb wypowiedział się za 
znacznem złagodzeniem projektowa 
nych norm dotyczących ogranicze- 
nia ilości młodocianych w przemy- 
słaeh poligraficznym i elektrotech- 


Z DĄBROWY. 


(4) Zakończenie roku szkolnego w 
państwowej szkele górnieze - hutniezej 
w Dąbrowie. W dniu 20 bm. o godz 11 
przedpoludniem odbędzie się w państwo 
wej szkole górniczo - hutniezej im. 
Stasziea w Dąbrowie uroczystość za- 
kcńczenia roku szkolnego. 


(d) Konferencja w sprawie unieru- 
chemienia fabryki Fitzner - Zieleriew- 
ski w Dąbrewie. Dziś w Dąbrowie ped 
przewodnictwem zastępey inspektora 
pracy p. Bychłowskiego odbędzie ` sie 
konferencja z przedstawieielami dyrek 
cji w sprawie unieruchomienia fabryki 
„Fitzner - Zieleniewski. : 


_ (d) Dyrekcja państwowej szkoły gór 
Bieczej i hutniczej im. Staszica w Dą- 
*browie podaje do wiadomości, że z po- 
'ezątkiem roku szkolncgo 1932-33 będzie 
©«wrganizówane przy szkole koło opieki 
mad młodzieżą szkolną. 

Gelem zapocza:kowania prac orga- 
wmizacyjnyeh dyrekcja szkoły zaprasza 
zredziców, względnie opiekunów wez- 
atow szkoły górniczej i hutniczej oraz 
wszystkich przyjaciół tej szkoły na 


zebranie informacyjno - organizacyjne, - 


które odbedzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
tano w gmachu szkoły. 


(d) WYieezornica tow. muzycznego. 
Dąbrowskie towarzystwo muzyczne na 
zakończenie sezonu urządza w sobote 
w sali'resursy miejscowej wieczorniee, 
na którą zaprasza przyjaciół i sympa- 
tyków. Początek wieczornicy 0 godz, 
20 tej, część wokalno - muzyczna, na któ 
rą złożą się produkcje chóru męskiego, 


orkiestry towarzystwa i diet solowego 


pań, rozpocznie sie o godz. 21-ej, 
czem herbatka i Pe Aa 
4a) Brabeież z wagonu. Z pociągu w 
Bzbrowie skradziono paczkę sera, wa- 
£i.80 ke. Złodzieje paczke rozbili, zabie- 
rąjąe z nie, 8 kg. sera. reszte polieja 
znałazła obok toru kelejowezgo. 


Z ZAWIERCIA, 


(2) Konkursy na samodzieinych ge, 
spodzrzy. Wzorem lat ubiegiycna i w ro 
- ku bież, O. T. O. i K. R. arządza w ro 
wiecie konkursy na samodzielnych go_ 
spodarzy. Konkursy obejmują dzialy: 
warzywnictwo i rolnictwo. ba obydwa 
działy konkursu zapisało się 268 gospo 
darzy z 12-u kółek rolniczych z różnych 
miejscowości powiatu. Każdy z uczestui 
ków konkursu prowadzi specjalny 
dziennik pracy. Konkursy na samodziel 
nych gospodarzy są praktyczuą szkołą 
rolnictwa i przyzwyczajania gospoda- 
rzy do prowadzenia racjonalnej gospo 
darki rolnej. 

{z) Zabawa na półkolouje. W niedzie 
ję staraniem związku pracy obywatel 
skiej kobiet oraz związku rodof. rez. w 
Siewirzu, w lesie na Rejantowskich 
Górkach (Siewierz), odbędzie się zabawa 
ludowa połączona z lolerją fantową. 
Czysty dochód z zabawy przeznaczony 
jest ma urządzenie półkolonji dla bied 
nyeh dzieci. W razie niepogody zabawa 
odbędzie się w miejscowym domnu Indo- 
wym 


micznym oraz w hutnictwie szkla- 
nem, jak również przeciwko jakim- 
kolwiek ograniczeniom ilości młodo- 
cianych w zakładach mechanieznego 
przerobu metali i przemyśle meta- 
łowym, z uwagi na to, że wobee zra- 
cjonalizowanej w wysokim stopniu 


produkcji przemysłów zatrudniają 
one bardzo znaczne ilości młodocia- 
nych i ograniczenie ich liezby przy- 
ezyniłoby się do podwyższenia kosz- 
tów własnych produkcji w związku 
z koniecznością zatrudnienia wyżej 
płatnych robotników dorosłych. 


Poruszenie wśród adwokatów 


wskutek pogłosek o projekcie ograniczenia praw młodych 


W._ kołach adwokaekich wywołała po 
ruszenie wiadomość, iż istnieje projekt 
ograniczeń udziału obrońców przy wy- 
stępowaniu przed sądem najwyższym. 
Projekt ten w awiązku z nowym statu- 
tem palestry przewiduje doprowadzenie 
do udziału w rozprawach sądu najwyż- 
szego oraz do podpisywania skarg ka- 
sacyjnych jedynie adwokatów, posia- 


dających co najmniej t%-letnią prak- 


tykę. 

W ten sposób sitworzyłaby się Sspe- 
cejalna adwokatura kasacyjna, edsuwa- 
jaca młedszyeh adwokatów od praktyki 
na tym terenie. 

Zaznaczyć nałeży, iż liczba adwoka- 
tów, nie pesiadających jeszoze ł0-let- 
niego stażu, przekracza dwukrotnie 
liczhę starszych kolegów. Stąd zrozu- 
miałe poruszenie. 

Dotkaięei przez projekt adwokaci 


zbierają pedpisy w celu wystosowania 
memorjału do ministerjum sprawiedli- 
wości, podnoszą przytem zupełny brak 
eelowości reformy, opartej na wymo- 
gach fermalnych. 

Szczególnie trudną byłaby sytuacja 
tam, gdzie istnieją tyłka dwie insaneje 
sąńowe. gdyż w ten sposób młody ad- 
wokat skazany jedynie na egzysteneję 
z sądów grodzkich i ekręgowych byłby 
niejako nadal aplikantom, nie posiada- 
jącym pelni praw obrończych, co prze- 
dewszystkiem stanowiłoby utrudnienie 
dla klientów. 

Konxyści, jakie -miałyby wypływać 
z projektu, nie są dostatecznie jasne, 
to też młoda adwokatura liczy na sku- 
teczność wystąpień, zmierzających do 
zaniechania koncepeji adwokatury ka- 


sacyjnej. 


Milość a obowiazki partyine. 


MAŁŻEŃSTWO DYPLO MATY SOWIECKIEGO. 


W politycznych kołach moskiew 
skiah, a nawet w samym Kremlu, 
toczy się ostatnio zywa dyskusja 
na temat bynajmniej nie komuni- 
styczny. 

Chodzi o to, czy partja ma pra- 


- wo mieszać się do spraw serca. 


Dyskusję tę wywołało małżeń- 
stwo przedstawiciela Sowietów w 
Pradze Czeskiej, Arosijewa. 

Arosijew 
zakochał się w eórce jednego z naj- 

begatszych kupców Pragi 
pannie Freund, ta była mu wzajem- 
na i wkrótce odbył się Ślub. 

Młoda pani Arosijew, która spro 
wadziła się do willi sowieckiego 
przedstawiciełstwa, 

jest typową burżuazyjną damą, 
znaną w całem mieście jako zami- 
łowana w zbytku bogata córka bo- 
gatego papy. 

Arosijew przed ślubem poinfor- 
mował się w swej „proletarjackiej 
ojezyźnie* jaki jest tam pogląd na 
sprawę jego malżeństwa. Komisa- 
rjat spraw zagranicznych udzielił 


mu pozwolenia 
i tem obudził wielkie niezadowole- 
nie w kołach fanatyeznych komu- 
nistów. 

Opowiadają sobie z oburzeniem 
w Moskwie, że dyplomata sowiecki 
jest w znakomitych stosunkach ze 
swoim burźuazyjnym teściem, i że 
mie miał nic przeciwko temu, by teść 
urządził jemu i żonie mieszkanie. 

Wymieniano nawet sumę posa- 
gu, który Arosijew ma otrzymać. 

Bardziej liberalni politycy mos- 
kiewsey Śmieją się z tej historyjki 
i twierdzą, że to raczej pomyślny 
fakt, gdyż Sier 
Arosijew pozyskał dla preletarja 

jeszeze jedną damę z burżuazji, 

ale komuniści żądają odwołania Aro 
sijewa. 

Miłość powinna być  posłuszną 
rozkazom partji, a sama nie ma żad- 
nych praw! 

Mimo to, Arosijew otrzymał z 
Moskwy liczne powinszowania i 
piękny dar śłubny z Kremla. 


Przy zwiokach wyly ponuro dwa psy... 


TRAGEDJA KRW AWEJ GOSPODY. 


Gospoda „Neue Berliner Schweiz” 
w Schmóckwitz staje się po raz 
drugi widownią krwawej tragedji: 
w lutym 

zamordowano jej właściciela, 
"Karola Gruberta; parę dni temu 
młody służący, Waldemar Wollny 
popełnił samobójstwo w tajemni- 
czych okobicznościach . 

Na miejsee przybyli ci sami funk 
cjonarjusze policji, którzy prowa- 
dzili badania w poprzedniej spra- 
wie. Chodziło 

o ustalenie związku 
między samobójstwem kelnera, a 
zamordowaniem jego pryneypała. 

Wollny cieszył się jaknajlepszą 
opinją; obowiązki swe wypelniał su 
miennie, a mimo dostainich środków 
utrzymania, żył skrommie i oszezęd- 
nie. Dziwnym wydaje się 

znaczny ubytek trunków, 
jaki skonstatowano po jego śmierci: 
albo wódkę pokątnie 
„albo sam się upijał. 


sprzedawal, 


Na tydzień przed samobójstwem 

ollny pożyczył brauninga od bra- 
ta zamordowanego Gruberta i ćwi- 
czył się w strzelaniu. Krytycznego 
wieczora udał się do lasu, by więcej 
nie wrócić. 

Zmaleziono ge martwego; 
przy zwłokach wyły ponuro dwa 
psy, nierozłączni przyjaciele denata. 

Śledztwo ustaliło, że służba go- 
spody żyła w wielkim niedostatku; 
Woliny, jak się okazało, utrzymy- 
wał bliższe stosunki z jakąś dziew- 
Gzyną, która od pewnego czasu prze 
stała przychodzić dc kochanka. 

Rozwikłanie przyczyn samobój- 
stwa 

nie jest łatwe; 
splot tylu tajemniczych okoliezno- 
ści zaciemnia sprawę i po raz wtóry 
uarzuca przypuszczenie, iż być mo- 
że, jest to niewczesna ekspiacja za 
skrytobójczą Śmierć 
berta.” 


Karola Gru-, 


Str. 5. 


(z) Półkolonje letnie w Żarkach. Z 
dniem 1 lipca staraniem związku oby 
watelskiej pracy kobiet w Żarkach, ną 
terenie gminy Żarki urządzone zostaną 
dla biednych dzieci półkolonie letnie w, 
dwóch punktach, a mianowicie w Žar- 
kach i Czataehowej. 

(z) Interwencja przeciwko zamknie: 
ciu fabryki Hulczyńskiego. Ponieważ 
nad fabryką Hulczyńskiego w Zawiet- 
ciu zawisła groźba całkowitego nnieru- 
ehomienia jej na dłuższy Trzeciąg cza- 
su, eo grozi pozbawieniem pracy prze 
szło tysiąe osób, przeto pracewnicy tej 
fabryki tak fizyezni jak i umysłowi od 


pewnego już czasu czynią starania W- 


władz. Wczoraj w tej sprawie inier- 
wenjowała u komisarza miasta p. Lan. 
gerta delegacja pracowników fizycz, 
nych i umysłowych. : 

Komisrz Langert przyrzekł delegacji 
uczynić wszystko co będzie w jego mo- 
ey. Zaznaczyć należy,że fabryka ma być 
zatrzymana nie wskutek braku zamó- 
wień, ale na skutek wewnetrznych 
kombinacyj kartelowo - syndykato: 
wych. 

(z) Rozdawanie żywneści. Dziś miej- 
ski komitet nies. pom. bezrob, przystę 
puje do rezdawania bezrobotnym kwi- 
tów na mąkę na czerwiec. Kwity żyw_ 
nościowe nie będą rozsyłąne jak dotąd 
do domów, a wydawane Dędą osobiście 
bezrobotnym w pewnych punktach mia 
sta. które zostaną podane do wiado- 
mości bezrobotnych za pomocą ogło- 
szeń rozklejonych po mieście. ; 

Wydanie wszystkich kwitow przewi« 
dziane jeśt w przeciagu 7 dni. Wszęl- 
kie reklamacje przyjmowane będą w, 
tychże samych punktach bezpośrednie 
po wydaniu kwitów. 

(z) Wyłudzenie. Niejaki Piotr Dar: 
mochwał (Sanatorska 64) młodzian ge- 
rącego temperamentu od dłuższego jaś 
czasu smalił cholewki do panny Mar, 
janny Kozik (Zielona 41). Poniaważ ma, 
wiał jej, że bez „forsy“ nie może myśleć 
o poprowadzeniu jej do oltarza, prze- 
to na koszty żeniaczki wyłudził od niej 
175 zl, poczem żeniaezki zaniechał. 

Strapioną p. Marjanne pocieszył w, 
policji dyżurny przodownik, obiecują 
zająć się niesumiennym narzeczonym, 


Z OLKUSZA. 


(ol) Zlot hareerzy w Wolbromiu. 18 
i 19 bm. w lesie za fabryką Westena, na 
t. zw. Pakusce odbedzie się zlot drużyn 
harcerskich powiatu olkuskiego. w po- 
łączeniu z „Dniem harcerza”. Rozbicie 
obozu nastąpi w dniu 18 bin. o godz. 
3 popoł., a o godz. 7 i pół wiecz. uroczy, 
ste odebranie przyrzeczenia od nowo- 
wstępujących harcerzy. W dniu 19 bm. 
o godz. 9 rano odprąwiona zostanie w 
kościele parafjalnym msza, a po isn 
defilada przed władzami na rynku 
Wieczorem w sali kina „Orzeł“, harce- 
rze odegrają sztukę „Orlęta. 

W ciągu dnia odbywać się bedzia 
sprzedaż znaczka na ulicy. — Dochód 
będzie przeznaczony na kursy instru- 
ktorskie i obozy, Komenda hufca oraz 
koło P. H. prosi wszystkich 1aieszkań 
ców miasta o zwiedzanie obozu w nie 


"dzielę od 10 rano do 3 popol., oraz o pa 


parcie usiłowań harcerzy w 1ch impre 
zach. 
* = ə 

Kelo P.H. w Olkuszu składa komen 
dantowi hufca p. M. Kaczmarczykowi, 
oraz jego małżonce, wyrazy współczu 
cia z powodu nieszczęścia, jakie ich 
spotkało. 

(ol) Rabunek pół tony węgła. Z po: 
ciągu towarowego będącego w biegu 
pomiędzy Wolbromiem i  Miechowem 
pod wsią Jeżówka, kilku osobników 
wskoczyło onegdaj do brankardn. stero 
ryzowało konduktora Marciszewskiego 
i wyrzuciło przeszło pół tony węgla 4 
wagonu. 

(ol) Złodziej z Miechowa. Przed mie 
siącem okradziono urzędnika fabryki 
Wolbrom, p. Roberta Bernsia. W dniu 
14 bm. tj. akurat w miesiąc po kradzie 
ży, ujęto w Miechowie złodzieja Józefa 
Kolanko, gdy po szeregu kradzieżach 
„odpoczywał* u swej kochanki, Wikte 
rji Turkałówny w Miechowie, Część 
skradzionych rzeczy odebrano. W związ 
ku z tą kradzieżą zatrzymano również 
wolbromskiego pasera, Jochyma Leden 
mana. u którego niektóre przedmioty, 


pochodzące z tej kradzieży odebrano. 
——o0)0— 


Ofiary. 


Zarząd koła opieki przy gimnazjum 
państwowem im. Stanislawa Staszica 
w Sosnowcu poczuwą się do miłego 0+ 
bowiązku podziękować hojnyra ofiaro_ 
dawcom za dar w gotówce, zamiast u= 
działu w zabawie w dniu 5 bm. a mia- 
nowieie: pp.: Wilhelmowej Schónowej 
— za nadesłane zł. 60, dyrektorowi St, 
Gadomskiemu — za nadesłane źł. 25 i 
mec. Tadeuszowi Kucheie — za nadesłą 
ne zł. 10— , 


Zarząd komitetu miejskiego LOPP. 


w Sosnoweu sklada podziękowanie dy« 
rokcji banku handlowego w Sosnow* 
cu za zebrane do puszki nr. 42 ofiary 
w sumie zł. 251 gr. 57 


BE" OE 


Str, © 
ZDM 


_ mm ZA zaw A 


„ Kto wygrał na loterji 
„Rodziny Policyjnej“. 


Numery wygranych  fantów loterji 
rozegranej w czasie zabawy w parku 
miejskim w Czeladzi w dniu 12 bm. zor 
ganizowanej staraniem koła powiatowe 


go rodziny policyjnej w Będzinie na 
1żecz kolonij letnich dla dzieci i sierot 
policyjnych pow. będz. 

100 — 17046, 101 — 17566. 102 — 17656, 
108 — 17810, 104 — 17564, 105 — 11060, 
106 — 17205, 107 — 17876, 108 -- 10500, 
109 — 17752, 110 — 17156, LLL — 11000, 
12 — 17659, 118 — 11126, 114 — 17959, 
115 — 11333, 116 — 11298, 117 — 17400, 
118 — 17292, 119 — 11282, 120 — 17389, 
121 — 17253, 122 — 10819, 128 -— 17909, 
124 — 17216, 125 — 11009, 126 — 10787, 
127 — 17835, 128 —. 17256, 123 — 17052 
130 — 17005, 131 — 10690, 152 -— 17678, 
183 — 17380, 134 — 10675, 135 — 17899, 
1386 — 10803, 1387 — 17354, 188 --- 11295, 
139 — 17495, 140 — 17623, 141 -- 10514, 
142 — 10820, 143 — 10790, 144 — 17979, 
145 — 11804, 146 — 10751, 147 — 11492 
148 — 17457, 149 — 10800, 150 — 11191, 
151 — 10762, 152 — 10979, 158 — 11391, 
154 — 17480, 155 — 17246, 156 —- 11254, 
157 — 11146, 158 — 17681, 159 — 10954, 
160 — 10663,,161 — 17786, 162 — 17254, 
163 — 10684, 164 — 17060, 165 —- 10990, 
166 — 17629, 167 — 11354, 168 -— 10840, 
169 — 10916, 170 — 17133, 171 — 10504, 
172 — 17258, 173 — 17617, 174 -- 17420, 
175 — 10811, 176 — 10649, 177 — 17546, 
178 — 10501, 179 — 11019, 180 — 17946, 
181 — 17678, 182 — 17282, 168 — 11345 
184 — 11405, 185 — 17577, 186 — 11078, 
187 — 10698, 188 — 17340, 189 — 17602, 
190 — 17791, 191 — 17512, 192 —- 11500, 
198 — 17896, 194 — 17979, 195 — 12417, 
196 — 17895, 197 — 11198, 198 — 10519, 


199 — 17045, 200 — 17695. 

Wydawanie fantów  rozpoeznie się 
dnia 20 czerwca b. r. w godzinach od 9 
do 14-ej codziennie w komendzie powiaą 
towej P. P. w Będzinie, (magazynu). Fan 
ty nieodebrane do dnia 20-go lipca r. b. 
przechodzą na własność koła pow. stow. 
„Rodzina Policyjna“ w Będzinie. Osoby, 
któreby życzyły sobie otrzymać wygra- 
ne fanty w biurach policyjnych, na tere 
nie których zamieszkują, winny zgłosić 
o tem danych urzędach. Celem otrzy. 
mania fantu niezbędne jest okazanie 

iletu loteryjnego z wygraną. 


(c. d. n.) 
—— 000 
Z ŻYCIA ZWIAZKU OFICERÓW 
REZERWY. 


Dnia 3 i 4 lipca br. odbędzie się kra- 
jowy walny zjazd oficerów rezerwy w 
Gdyni. Oprócz oficjalnych delegatów u- 
dział w zjeździe brać mogą również 
wszyscy oficerowie zrzeszeni w kole So 
snowiec, z rodzinami oraz goście. 

Ze względu na manifestacyjny cha- 
rakter zjazdu, a także z racji na nader 
urozmaicony program wycieczki nad 
morze, zwiedzanie urządzeń portowych, 


bal na statku „Gdańsk* oraz minimal-. 


ne koszta zł. 35 za pełne 2 dni wyży- 
wienia, pomieszczenie, przejazdy w 0- 
brębie Gdyni itp. zarząd koła Sosno- 
wiec Z. O. R. bardzo gorąco poleca za- 
interesowanie się tą wycieczką. | 
Wyczerpujące informacje i szczegó- 
ły programu znaleźć niożna w księgar- 
ni „Wiedza“ 3 maja 8, gdzie wyjaśnień 
udziela i zapisy przyjmuje z grzeczno- 
ści por. rez. Gruszczyński. 
Ze wizględu na bliski termin zjazdu 
į konieczność poczynienia odpowiednich 
(przygotowań pożądana jest szybka de- 
'cyzja. Wyjazd specjalnymi wagonami 
za 50 proe. zniżką kolejową. 
—040— 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


ę Warszawa, 16 5. 

Dolar — nie notowano, w obrot. pryw. 
8.99 i pół ` š 
Holandja - - 261 
RCA - - 82.61 do 32.63 

ew - Jork — 8.91 i pół 
Paryż - - 35.06 
Praga — 26,41 
Szwzjcarja — 174 
Rbel — 4.88 i pół 


AKCJE I POŻYCZKI. 
X Warszawa, 16. 5. 
'& proc. pożycz. dol. — 47 i pół do 47 i *f, 
5 proc. pożycz. konwer. — 34 j 
Bank Polski — 70 
Reszta notowań bez zmian. 
'Tendencja dla akcyj utrzymana. 


REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ H 


ZE SPORTU. 
Ustalenie skiadu polskiej 


Polska komisja olimpijska na ostat- 
niem posiedzeniu ustaliła skład polskiej 
reprezentacji olimpijskiej, która w dn. 
2 lipca wyruszy z Gdyni na okręcie 
„Pułaski“ do Ameryki. , | 

W skład reprezentacji wchodzą 
lekkoatleci Kusociński (5 i 10 km.), Hel- 
jarz (kula i dysk) i Weissówna (dysk). 

` Szermierka Papee, Nycz, Dobrowol- 
ski, Suski, Segda i Friedrich (zespół 
szablowy). ć 

Wioślarstwo: Budzyński, Mikołaj- 
czyk (dwójka bez sternika), Braun, Ur- 
ban, Ślązak, Kobyliński, sternik Skoli- 
mowski (czwórka ze sternikiem), — 
Braun, Ślązak i Skolimowski stworzą 
również dwójkę ze sternikiem. 

Ponadto w rachubę wchodzą jesżcze 
Schabińska (100 mtr. płaski i 80 m. płot- 
ki), Pławczyk (skok wzwyż) i Siedlec- 
ki (dziesięciobój), wysłanie tych zawod 


"wyników eliminacji odwołano, 


EZ ZE AEA, 


reprezentacji olimpijskiej 


mików zależy od poprawienia uzyska- 

nych wyników. ` i 
Wyjazd kolarzy, wskutek słabych 
gdyż 


we wtorek drużyna Bryszko, Popoń- 
czyk, Włodarczyk, Drańko miała czas 
5:10, a zatem o 7 sek. gorzej od mini- 
mum. Nie pojedzie także zwycięzca eli- 
minacyj w pięcioboju nowoczesnym 


Szelestowski wskutek nieszczególnej for - 


my, oraz drużyna bokserska.  . 

Również wyjazd drużyny konnej 
prawdopodobnie nie dozdzie do skutku 
wobec wysokich kosztów ekspedycji, 
sięgających 85 tys. zł. 

Ekspedycja polska w razie nieuw- 
zględnienia w jej skladzie trzech wątpli 
wych lekkoatletów składać się będzie z 
16 zawodników, 2 trenerów i trzech g- 
sób kierownictwa. 


OBÓZ GIER I SPORTÓW DLA NAU- 
CZYCIELEK SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH W SULEJOWIE. 

Powiatowa komenda PW. w Sosnow 
cu podaje do wiadomości, że w ckre- 
sie od 3 do 31 lipca br. zorganizowany 
będzie w Sulejowie 4-rotygodniowy o- 
bóz gier i sportów dla nauczycielek 
szkół powszechnych. ; ZĘ 

Kandydatki ubiegające się o przy- 
jęcie ma obóz obowiązane są wpłacić 
40 zł, w pierwszym dniu obozów, posia- 
dać ekwipunek sportowy i przybory to- 
aletowe, oraz posiadać świadectw» le- 
karskie, stwierdzażące dobry stan zdro- 
wia, prócz tego składają zobowiązania 
do bezpłatnej pracy na terenie poza- 
szkolnym. 

Kandydatki mogą przesyłać swa 
zgłoszenia do okręgowego urzędu WF. 
i PW. O. KITV w Łodzi do dnia 24 bm. 

SPA E 


WYJAZD LEKKOATLETÓW 
DO ANTWERPJI. 
Wczoraj wyjechała z Warszawy pol 
ska drużyna lekkoatletyczna na zawody 
do Antwerpji. 


KINO 


| ZAGŁĘBIE | 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


Kino-Teatr 


„PALACE”| 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 
BJ POSADY i PRACE [EŃ 
SŁUŻĄCE do wszystkiego, świadectwa 
dobre. potrzebne Biuro Zgorzelskiego. 
Sosnowiec, Żeromskiego 5. BRR 
INTELIGENTNA panienka poszukuje 


zajęcia pokojówki lub do dzieci Wiado 
mość: „Expres Zagłębia, Będzin. 


LOKALE 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, sprze 
dam kontuar z szafami. Wiadomość: 
Zagórze, Miraszewskich 96. 


MASZYNĘ do pisania używaną niedro 


go Pe sprzedam. Zgłoszenia: Dą 


rowa, Okrzei 14 m, 2. 


" WAPNO 


palone grube pierwszego gatunku pole 
cają: Wapienniki „Brynica“ w Czeladzi, 
telefon 20. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz, £ 


HENRYK MAŚLANKIEWICZ zgubił 
legitymację szkolną, wydaną przez 

aństw. Szkołę Górniczą i Hutniczą w 
Dąbrowie - Górniczej, którą unieważ- 


EA nia się. 


X 
Brn aseena 


Wydawca: Ffieiena M onsierska, 


W rolach głównych LUPE VELRZ jako Chinka 


W skład drużyny wchodzą: Kusociń 
ski, Hartlik, Kostrzewski, Maszewski, 
Gzysz, Broniakowski i Sidorowicz. Knż- 
mieki jest już na miejscu. 

Kierownikiem drużyny kp. 
Misiński. 

cf SZĄ 
MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI MO- 


TOCYKLOWE W WARSZAWIE. 


Na stadjonie Legji w Warszawie od 
będą się wielkie międzynarodowe wy- 
ścigi motocyklowo - kolarskie z udzia- 
łem wybitnych jeźdźców zagranicznych 

W zawodach kolarskich za prowadze 
niem motorów startują: Pijane Gruipse 
(Włochy), Oarpus Hans (Niemcy), Hans 
Werner (Gdańsk), Willi Jorges (Niem- 
cy), Otto Klattke (Łódź), Józef Oksiu- 
tycz (Warszawa). 

W zawodach motocyklowych startu- 
ją: mistrz Varszawy Frankowski, Szrej 
þer, Menkes, Kobyliński, Docha, Ra- 
falski i Drewelis. 

Przewidziane są również zawody ko 
larskie sprinterów i długodystansow- 
ców. 


jest 


DZIŚ PREMJERA! | 
Najciekawszy film doby. obecnej. 


Gdzie Wschód jest Zachodem 


i LEW 
AVRES. 


sA | Nadprogram: „TO SIĘ DZIAŁO W HOLLYWODZIE", = 


Dziś Premjera głośnego dramatu 


„Miłość Studenta” 


(czyli Student z Sztokholmu) 
Hymn prawdziwej miłości młodzieńczej 


W rolach głównych: 
HAKAN WESTERGREN 1 JENNY HASSELGUIST. 


OE SEATER 


OBELSKI MACIEJ zgubil książeczką 
od maszyny firmy „Singera. Łaskawe 
go znalazcę proszę o zwrot do tejże 
firmy. : 
STEFANJA LACHUR zgubiła 3 wek- 
sle po 50 zł. z wystawienia Antoniego 
Bańki w Brudzowicach, gm. Mierzęcice, 
które unieważnia, 

STEFAN BIERNACKI zgubii legity- 
macje P. U. P. P. wydaną w Zawierciu. 
BORENSZTAJN MAJLOCH zgubił do 
wód osobisty, wydany 'w Magistracie 
Sosnoów. i kartę powołania wydaną 
przez_P. K. U. Sosnowiec. 
HEKRSZEL WEKSELMAN zgubił ksią 
żeczkę wojskową, wydaną przsz P. K. U. 
Sosnowiec. 

KOCERBIANKA WŁADYSŁAWA u. 
nieważnia zgubioną książeczkę Nr. 
31290 z T-wa Ubezpieczeń w Król.. 
Hucie. 


EF RÓŻNE : EB 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
strzowski  precyzyjno - mechaniczny 
Wlodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvywuje wszel_ 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła 


dowanie akumulatorów W rkonanie so- ` 


lidne. Gwarancja trzechietnia. 


Drut. „Expres Zasłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-04. 


"cych zobowiązania, wystarczą” podpisy 
"dwóch spólników z tych jednakże jc- 
. den musi być podpisem Jakóba.— Berka 


MAGISTRAT m. 


Ne: 165 
HUMOR. 


NIEPOROZUMIENIU. Zd 

— Tak, panie! Mogę chlubić się moi- 
mi przodkami. Jeden z moich przodków. 
zawiązywał w Barze sławną konfede_ 
rację! i 
,— A, moi przodkowie byli 1 orządny 
mi ludźmi i po knajpach się nie włó- 


czyli. 
A UCZCIWY ZŁODZIEJ. 
Rzecz dzieje się w komisarjaete po. 
licji. 
„Komisarz: — Zatem ukradliście z 
mieszkania tej wdowy złoty zegarek i 
dwa banknoty stuzłotowe. A. dlaczego 
zostawiliście w szkatułce  drohue pie- 
niądze? à ; 
Złodziej: — Nie miałem sumienia 
brać groszy wdowich, panie komisarżu. 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okre 
gowego w Sosnóweu wniesiono następu, 
jące wpisy: 

Dnia 18 kwietnia 1932-r. 

B. 586.. „£mzet”* — spółka z ograni. - 
czoną odpowiedzialnością* w” Będzinie, 
przy ul. Kołłątaja Nr. 6. Spółka ma na 
celu prowadzenie handlu towarami:ga. 
lanteryjnemi. Działalność spółka: roz 
poczęła dnia 7 marca 1982 r: Kapitał 
zakładowy wynosi zł. 8.800—, rodzielo- 
nych na 88 udziałów po 100zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki 6.500 zł. go- 
tówką i 2300 zł. aportami. Zarząd inte 
resami spółki należy do wszystkich 
spólników t. j. do Maszy Zajf. Jakóba 
Berka Zylberfrejnda i Grojne Rot- 
bardta. Spólniey uprawnieni są do za- 
stępowania spółki, zarządzania: i rozpo- 
rządzania majątkiem  spółkowym, da 
wydawania weksli, wystawiania cze_ 
ków, kładzenia żyr na wekslael, zawie_ 
rania kontraktów, nie wyłączając hi- 
potecznych i wogóle umów awterają- 


Żylberfrejnda. Korespondanejw handlo-- 
wa, pokwitowania wogóle, a w* szcze- 
gólności z odbioru korespondencji, 
przesyłek pieniężnych i  wartościo, 
wych, wymagają podpisu tylko jedne_ 
go spółnika. Podpisy winny być czy- 
nione pod stemplem firmy. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed not. Wis 
Swolkieniem w Będzinie, dnia 3-marea 
1932 r. Nr. Rep. 218 — na czas. „ieogra 


niczony. ; ; 
23 kwietnia 1932 r. g. 
- B. 185. „Grodzieckie Towarzystwo Ko. 
palń Węgla i Zakładów Przemysło- 
wych, Spółka Akcyjna" w  Grodźcu. 
Żyrowanie weksli, otrzymywanych od 
giijentów na pokrycie należności spół- 
ki. dokonywane będzie przez jednego z. 
ezłonków zarządu, lub przez dwóch pro- 
kurentów łącznie. Walne Zgromańdze- 
nie Akcjonarjuszy uchwaliło w dniu 9 
grudnia 1931 roku zmianę i uzupełń 
nie statutu. 
28 kwietnia 1932 r. 
B. 270. „Towarzystwo _Górnicz 
Przemysłowe „Saturn* Spółka Akeyvj>- 
na“ w Czeladzi. Edwardowi: Litterewi! 
udzielono prokure z prawem. lączaucge» 


podpisu. : 
2% kwietnia 1932 r. > 
B. 161/598. „Polskie Towarzystwo 
dla Handlu Węglem „Węglobłok* Spó 
ka Akcyjna, oddział w Sosnowcu. N 
członków zarządu wybrani zostali A 
fred Luxenburg i François Michel 
Katowic. Wykreślono czł. zarz: Józefa 
Przedpełskiego i Felicjana: Piotrow- 
skiego oraz prokurenta Władysław 
Mścichowskiego. 


Sosnowca wzywa 
wszystkich niewidomych  zamieszka*. 
łych w Sosnowcu, aby do dnia 19 cze 
ca włącznie zgłosili się w Fiurze W 
działu Opieki Społecznej, ul. Warsza 
ska 6 LI piętro, w celu złożenia infórm 
cji dotyczących ich stanu msterjalnega 
i rodzinnego, 5 
ODDAM chłopczyka sześciotygodniowe: 
go. wyznania Mojżeszowego na wła» 
sność. Sosnowiec, Pańska 24, Gold: 
sztajn. 
ZAWIADOMIENIE. Syndyk masy 't 

dłości Kopalni węgla kamiennego-„Wie 
slawa“ sp. z ogr. odpow. w Pębrowie 
Górniczej zawiadamia, że w dniu 28_.go- 
czerwca 1932 r. o godzinie 10*rano' 
sali zebrań sądu okręgowego w S03n0 
cu odbędzie się zebranie wszystkich » 
rzycieli. w celu wysłuchania żouuwozd 
ostatecznego. Synd 


gla Kamiennego „Wiesława* 
sław Malarski. Ado: 
ZGUBIONO sukienkę żorżetową grana 
tową w klosz wstawiona koronka w dro 
dze od Cegielni w Sieleu przez Ostro- 
górkę do ul. Pańskiej. Za wynagrodz 
niem proszę zwrócić  Majęcka, Hala 
Rozwoju, Skład Wódek. 
ZAWIADAMIAM obywateli Sosnowca, 

że przyjmuje robotę wchodzącą w za- 
kres krawiectwa. Ceny konkurencyjne, 
począwszy od 50 zł. od garnituru z d 

datkami. Sosnowiec, Staropogońska 48a, 
Jan Krawczyk. 


Redaktor odp.: Józef Oskóls 


